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Deklaracya polsko-francuska.
Z 50 artyHalóai pokojowych golowych la le lw ie -i
Skoordynowanie wysiłków polsko-francuskich

dla obrony najważniejszych interesów
s t w ie r d z o n o  w s p ó ln ą  d e k la ra c y ą  p O ls .o - t r a  n ew sk ą -

Paryż, 6. witego. 
CFWD. Z okazyi podróży Naczelnika Państwa 

PtłMKfcdeietso d-o Fraacy i, rządy francuski 1 pofok 
za wspólnem porozumiefliem uchwal ły  następu- 
iącą deklaracyę:

Rządy Francy! i Polski w  jednałam stdpuu 
dbając o utrwalenie swego' bazp sczeństwtĄ Jak 
jów d *ż  pokoju w Łurople» ponownie uzmaiy współ

kość  interesów łączących ofea zaprzyjaźnione kra­
je, przyczem zgod®e są w tem stwfćjicteenfti wt>8 
skoordynowimta swoich wysiłków i w tym celu 
utrzymywania najśćślejszego kontaktu ceiein 
©brony swoich najwyższych Interesów- Prezy­
dent minjstrów BFarsd przyjmując ambasadorów 
Wielkiej Brytanii, Wroch j Japonii, zakomunikował 
jh powyższą dełdaracyę.

Miłość i wspólność interesów łączą Polskę z Francyą.
War tzawa, 7 lutego. 

fTckd.) (rai) Z Paryża tetegnateto: W  ogłoszo 
a«d w  „Mtatin" r zmowie Naczeln fca Państw^ z 
red. Stefanem Loson, znajduj-. się między innemi 
następutąicy krótki ustęp: „Bohaterska Francya
derptaia ni«tyfe> d&a siebie, ale i dk nas wszyst­
kich, a więc i dla Putóld. Gdytby między nami a 
w ami nto byto nic innego ponadto, to to sam: w y- 
starczyfoiy, by się nigidy wzajemnie nie zapom­
nieć. Ałe istnieje jeszcze wiełe kmydi rzeczy. Hrze 
lewseystkieni rzecz w  btetonyl niebywała, że gdy

| n a ogół narody zbliżają się do siebie z rozsądku, 
albo we skłonności wzajemnej, Francya zaś i Pol­
ska szły ku sobie zawsze, nie bacząc na chwilowe 
trudności i czyniły to naturalnym biegiem rzeczy 
bez wysiłków, uówsiacsześiije przez skłonność 
wzajemną, oraz przez rozsądek. Są to dwa węzły 
potężne, Łączące Fmancyę z Poliską: mii»ść i wspól­
ność Interesów.. Nie ma.ii zwyczaju — załkrmjczył 
marszałek — posługiwać się baitałnymi zwrota­
mi. P  wiem tytko jedno, że przynoszę Francy! 
całą miłość poiskł.

Długie narady w hotelu Crillon.
Warjzawa, 7 lutego.

(Trtef.) (ra) Z Paryża telegrafują, że jeżeli 
niektóre organa prasy dotąd zachowywały się z 
powiną rezerwą wobec Naczetafika Państwa, to 
daelś obszernie zajmufa się pobytem Piłsudskiego J 
sprawami PoSski. Ratusz udekorowany jest flaga­
mi pałsJdetni i franauskiemi. W  piątek roap częły 
We długie nar auty Naczelnika Państwa z  Bour-

geołs w  hotelu OFfion. Narady dotyczyły sprawy 
Wilna. Na przyjęciu pnaisy polskiej, której człon­
ków przedstawili pp. WtadlysUaw Baranowski i 
Ehrenberg, w  obęcawści marsz. Focha. Piłsudski 
zaczął od powitania w  prasie wielkie} potęgi i do­
dał: „Ja przedstawiam Potskę jak.! całość.Szczegó 
ły należą dó Rządu". Naczdlnlk Państwa zapowie­
dział przytom wizytę -min. skarbu Steczkowskiego.

NACZELNIK KONFEROW AŁ GODZINĘ 
Z FOCI1EM.

Paryż, 6. lutego.
{PA T ). Po  obiedze w  pałacu Elizejskim mar- 

WBrfek Pfłsodak5, prezydent republik MiHerand 
1 aapnoszem goście udali się do salonów, w któ­
rych podano kawę. Marszałek Płsudski rozmawiał 
t  Poocarem , Brtandem, Derrełfean, prezydeatem

korńsyi dla spraw zagranicznych, prezydentami 
Izby deputowanych i senatu, marszałkiem' Fo- 
chem i maisz. Peta nem. O godz. 10 Piłsudsk po­
żegnał się z M®erandem i jego żoną i opuścił pa­
łac E ge jsk i Podczas odjazdu wojsko oddało 
honory wojskowe. W  czasie popołudna marszałek 
Płsudski rozmawiał przeszło edzłnę z marsz. 
Fochetn.

Naczelnika przjjinowanowszęćzia 
z wielkim entuzjazmem.

Warszawa, 7 lutego.
(Telef.) (im.) Wedle otrzymanych z Pkryża wta» - 

■i, przyjęcie Nacszeinikia Państwa w  BaJad 
%i wypadło wspaniale. Ceremonia przyję. 

racowiana była śc śle według wzorów przy­
jęć m oarchów.1 NaczetaiK Państwa — wedlutg 
słów Mkincurzów — czarował swicaą roaTłOw^TPia 
sa powtarza szereg jegQ dowcipnych powiedzeA 
Gdy gen. Maugin zaznaczył, że w żyłach jego pły­
nie krew polska, marszałeik Piłsudski powiedział: 
W  takim razie anefctmpę Pana w  imię otoropnego 

imftjeryailazmiu pcfckiega, tocz nie mów pan tego w 
redakcyi JL‘liamarait<3“ . WiszystSńe dotychczaso­
we rozmowy wypadły bardzo zadowalająco. Oto­
czenie aiiarszałka zachwycone tost zadwwanieOT 
się gen. Weygainida. NaczedniK Państwa przyjmo­
wany jest na każdym knofcu z  w o tom  
zyaamem.

PRASA FRANCUSKA STWIERDZA GORĄCE 
PRZYJĘCIE NACZELNIKA,

Paryż, 6. łutogjo.
(PAT.) PomiiTic doniosłego znaczenia wceo. 

nhiszeg® posiiedzeiuia Iziby deputowanych, (fcaejr 
U lei poświęcają bardzo dużm mtejsca opasowi po­
bytu Naczolnika Pilsudsktogo w  Paryża, dołącza­
jąc przy tem obfite iŁnstracyc. Cała prasa ba* 
wyjątku stwierdza gorące przyjęcia, iakte P a ry ł 
zgotował Naezdmkowi zaprzyjaźn'onego kraju, 
który — htk mówi 'Journal" —  zasłużył sotota 
«a  TWdteiw świlaita całego. Paryżante — mów! ten 
dzatęnnk — tyto włożyli uazuda w powitauię 
marszałka Hłsucfeffiego, że byt! on tem dlo głęU 
lyzriiszony j już niebawem p° swoim przyjeż- 
dzśe oświadczył, że ne spodztowal się tafc 
wspaniałych mar#estacyi. Zapytany o ceł swo­
jej podróży, oświadczył marszałek PitsudOki, że 
celem tym jest jedynie pragnienie zacieśnieni? 
węzłów sympatyi pomtodzy oho krajami effia tra» 
dycyjnej współpracy zarówno podegas pefijefu 
jak i petoczas wojny.

PRZYJĘCIE W  POSELSTW IE POLSKIEM.
War aawa, 7 lut ega

(Teticf.) (mu) Z Paryża tdegrafftają: OwartkD. 
we prz-j’.jęc e Pt&udskiego w poselstwie potókien 
miało oharakttdt wysoce warajszadąpy, q o h
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Sprzyjały natrzucrśące s*ę Wo4XiTrnlenia przeszło
śd. Paryską k-ołonia ptocska z glębokSom wzitjszł 
ni&n składała hołd “twemu Naęaelnikowi. Delega- 
cya Łotwy i L i t w in i  uczestniczyła W uroczysto 
sci i z J ż y a  wyrazy ser ecznepo przydawania,- 
W  odpowiedzi na pcwitacit dziennikarzy polsk ch, 
powiedział Piłsudski: „Jestem szczęśliwy, że ino 
ę t  stwierdzić jedność prasy poJsfcieg na tym srniu-r 
■3ie„ szczerze jej winszuję*.

OBIAD W  PAŁACU ELIZEJSKIM.
W arjzawą 7 lutego. 

(Ttóef.) (m) Z Paryża telegrafują: Obiad ru 
C^eść Naczelnika Państwa w pałacu Elizejskim, 
wydany był pr^etz pucz. Rzeczypospolitej francus­
kiej M41'eiraaida i. jogo irLtJżojfcę. Marszałkowi Fił- 
audsk-emu, przybywającemu do pałacu EłiŻejsłde-, 
go, '--driad honory WLjskowe ba ca l. on gwairdyi repu- 
blitańskied, ze sztandarami'i oakiestrą, która ode­
grała hymn rraTodowy polski. W  obiedzie uczest­
niczyli : pas. o lski w Pary ź*u br Zamoyski z mał- 
Aouką, u-loukowie ©jsetetwa p^łskicyo, prezas se 
nafu, prezes Izby oeput-owanych Pcrreł z n^dion- 
bą, b. prez Rzeczypospolitej francuski ej R&ytu nd 
Poincare .oraz cały gabinet ministrów z premfierem 
Briandem tta czele. Oprócz to&o obecni byE: pr«tf*- 
wodnic^ęcy dła spraw ^agrasmoznycn senatu i 
Izby, ioarszałkowie Foor i Peta®, członkowie nad- 
twy ższej Rady wc jetmej. Ogółem zebrało się 140 
bksdadn ków w ien> 28 Polaków. Naczelnik Pań­
stwa zajmował miejsce obok prezydenta Rzeczy- 
pospol.toi Miłki -auida, % którym prowadził ożywio­
ną rozaiBuwę. Nastrój biesiadników był niezmiernie 
serdeczny. Naczelnik Państwa, min. S-snkowsk'1 i 
Sapi-efha oraz p » .  Zamoyski w ysłąpili w  odztia- 
Baan świeżo orrzymanyrh anderów Legii honoió- 
wej. Nacaelnfk Pańsiwa rozmawiał długa z marsz. 
Poabem i Petain‘em, prarrem n Brandom. Botrr 
r eoJstMH Perretem oraz gen. Andrinarderń. Wśród 
biesiadników przeważał eleimapT wojskowy. Z ge­
nerałów obecni byli: Mangin, We^gand i Henr>6,

N A ŚNIADANIU U M U IFR A N D A .
paryż, 6. lutego, 

(PA T ). Prezydent: Millerand i pan' Millei and 
i wydali śniada ne na cześć marszałka Piłsudskie­

go, dla ścsłego grona. Na śniadaniu obecni byli 
frftfrż* prem er Biiand i mm ster wojny Barbftou,

W YJAZD DO RATUSZA.
Paryż, 6. htteyo. 

(PAT). Po śrradar.u w  pałacu Ełizejskm 
ma^i-ałek powrócił do haUslu Crili n, gdzie o godz. 
225 przyjął grupę oficerów (polskich. Następnie 
przyjechał prezydent republik: francuskiej Mille­
rand, w iaz z którym udał s ę marszałek P.łsudski 
w  otwartym samochodze do ratusza, owacyjnie 
witany po drodze pmea. tłumnie zgromadzoną 
mibhcanśc.

PR7YJECIE W  RATUSZU.
Paryż, 6. lutego. 

•CP1AT). O godz. 3 popoł. przyjęty został mar­
szałek Piłsudsk. w ratuszu w  obecności pp. Leona' 
Bourgeoisa, Raula Peretta, wszystkich m nstrów, 
byłych prezydentów republ ki, mai szalka Jcffre-a, 
Focha i Petaina, gen. Weyganda i Bnata, admirała 
Gras.‘ego 1 lcznych yi cerów wyższych szarż, 
deputowanych, hr. Zamoyskiego, członków posel­
stwa polskiego, posła Parafieu '■ wielu innych. Sa­
la ratuszowa była wspaniale udekorowana, przy- 
ezem wldn aly kolory ipclsk.e 1 francuskie. Prezy­
dent Rady nrun cypalnej Paryża Le Corb'>iIler po­
w itał Naczdnka Państwa jako przedstawiciela 
niepodległości ipolskiej. Frncva —  m ó w i p. Cor- 
befler —  zawsze przechowywała wiarę w od lo ­
dzenie Polski i zawsze uważała za bluźnierstwo 
ow e ponure słowa* „F  pis Polon ae". Polska jesi 
gotową na nowo nawiązać do swojej pełnej chwa­
ły  przeszłości. Prefekt departamentu Sekwany 
w  swojej mowie powltdnej mów ł o życiu P.l- 
sudsksgc, nazywając Naczelnika Państwa wc e- 
leniem de! oiczvzny l podnos/ąc zasłuei podczas 
najazdu bolszewick ego, w  ozasie Którego potrafił 
wydobyć z  narodu maksimum enersdi.

zakończył irefekt wspommcnlem 1 oddaniem hot- sklego. który po 20 latach wygnana M  S/fccryf 
dn pamięci braia mai szatka Br*. ulsława P.łsad- przybył dokonać żywota w  Paryżu,

Iraktat haiidlowy—przypuszczalnym wynikiem podróży Naczelnika.
Paryż, 6 wrt?go 

(PA T .) „Perit Jonrnai15 ogra sza przypcśzczal 
ny Wynik konłerencyi przeprowadzonych w czar ę 
pobytu w Paryżu Marszałka Piłsudskiego j tiważ". 
za rzecz u w,prawdopodobną, b , już Uraz przyszło 
do u» L. ii i finansowego j zaiwarcu koowencyi woj-

©kawej. Dzienni* sadzi, że minister Sajncna, któ­
ry po wy^eździe Piłsudskiego pozostanie Jeszcze 
w Paiyżu, przywiezie zt robą do Warszawy trak 
tat handlowy franousko-^oiski, sporządzony na 
wzór traktatu trancusfco-czcskiego.

MJN. SAPIEHA POZOSTANIE JESZCZE 
W  PARYŻU.

Paryż, 6. lutego. 
(PA T ). Min ster spraw zagranicznych Sap:e- 

ha nJ«ł dziś korafeireucyę z Brandem. „Petit Pa-

ils !etf* dowiaanie się, że minister Sapieha po od. 
jeźazic marszałka Rłsudskuegc pozostanie jeszcze 
w Paryżu, celem przeprowadzana rokcwań natu­
ry finansowej*

PolsKa w  okresie konsolidacyi poHoiow,

( P A T ) W  interwfeiwfle z (Pirzedistawicicilem 
dztennUj „Temps“ oświadczył minister spraw 
zagranicznych Sapieha, ż« pwns*a wchodzi w u  
kaes konsol dacyi pokoju. Jej pofjtyka zmierza d*1 
vr^ebudcv,-y wewnętrznej, zabpzpiecztnia grar.ic,
it r * , mania doł>r>di stosunków z  sąsiadami 
I współpracy nad przywróceniem powszechnego* 
istotnego i ti'WQfiago pokoju. Wszelkie drobne ró-

Wywiad z ministrem Sapiehą.
Paryż, i .  lutego, wspólnie z aią stać na st.-azy pokwju. Nuw y  na

jazd ©ojszewicki na wjosnę zdaje się być niepra* 
WKrłpodobny. Rokowania w Ryazo zbliżają się 
do jstau-n a punktów, najważniejszych. Pozostają 
jesTcze tylko szczegóły. Niebezpieczeństwo ze 
strony Niemiec stałoby się realnem, o ile Pojska 
nie m y ła b y  się obronić. Chcemy żyć w spok«ju 
ze sąsadami, by nie mieć nisprzyjaciół- a ze 
sprzywkirzeń am i, zwłaszcza z Fraacyą, zacho-

ż*ik e zdań i interesów niebawem znikną. Podróż wać ścisły związek. Nasze porozumienia się z 
jNaczelnika Państwa ma na celu zacieśnienie wę- Rumun ą uu^atuiia sę  z dnia na dzień. Polska 
złów orzyjażmi pOmięuizy Polską 1 Prancyą. Tra- i Rumunia* broniąc atę Inczuie przeciwko b^szę- 
ktal han<flawy jesit już obecnie przygotowany, wzmowf, winny też  ̂Tonić Euiorpę. Scisle po- 
Konwencya wc.jsKiowa rfjs była jesz ĵs  ̂ dotych- rozumiem miedzy tymi obu krajami stanowi 
czas ujmowana w sposób konfcretny. Narzuca podstawowi czynnik utrzymania pokoju świata, 
się ona jednak sama przez się i wcześniej czy Obcięlibyśmy .również móoz irwriac za laszyc" 
iH.żnivJ musi daprowad6,ić do ugody. Polska spirimerzeńców iycij naszych sąsiadów- którzy 
Pragnęliby on-zytnać Kj Francy' środki żywno, istotnie pragną pokoju bez żadni.j ukrytej myśli, 
ści orta namoc w poprawieniu stanu swej wa- (Czasem przedstawia se nas tail„ Jakobyśn,.
itify, poeaiem cNakllwie <*Jczuwł Pojska wielką 
potrzebę Wkamotyw i wagonów, % któryJi do-

mieli wiogie iistea^ye względami niektórycb na 
szych sąsiadów. Jest to łatwe do znpznnaicnSr

starczaiiieni Niemcy się opóźniają, m tno wyra- kto może mi£Ć w i&m interes, aby ,ias waAiić 
żnycb odnośnych postanowień traktatu wersal-1 z naszymi St»iaidami i łatwo odgadnąć, kto pircr 
skiego. Sprawa Gornago Śląska ma dla Polski wadzi tę wytrwałą, nieustająca kompanię pize- 
piew .zórzódne znaczenie i nieomal życie nasze ciwko nam, tydsuwając nam jak na|czs«.niL.jsize 
jest od togo zawisłe. Górny Śląsk jest pod plamy- alby naim zaszkodzrć w apń>|j Europy 
względem tedmiczmym «wrotnytii fund^mcniem i Ameryki i wnieść zamęt da naszego życia epo* 
dla armii, która, dzięki G. Śląskowi- będzie mo-1 fecznegu I eikóaoarucznego, 
gla stanąć na poziomie ammii francuskiej, aby

Sprawa odszkodowania niemiecKiege.
NIEMCY PRZYGOTOW UJĄ KON TRPROPO- 

ZYCYE.
Berlin, 6 lutego. 

(PAT.) R^ąd niemiecki tna za.m ar wystoso­
wać do kowferenoyl w Londynie swe kjootrpropo- 
zycye.

NIEMCY ZAPROSZENI DO LONDYNU.
Berlin, 6 łutego.

(PA  1.) Ambasador francuski w ręczył niem. mi

irtaitrowi spraror zagr, z-aproszenie Niemiec na kon* 
fereocyę w  Londi nie w dniu 1. marca be.

L. GEORGE O ODSZKODOWANIACH NIEM.
Londyn, 6 lutego.

(IPAT.) Pdrter. V/ moro-ie wygłoszone^ w  Bte- 
rtt!ngham crśw adczyl Lloyd Getrge, że Nle.Tioom 
przedłożono rachunek odpowiadający ich sile pła­
tniczej.

W YW O ZA  G.-ŚI ASKI i  ABOR KOLEJOWY.
Bytom, 6 lutego. _________

(PA T .) W  ostatnich dniach Niemcy wywożą | Lw2w.'ui.'Yózin*krei, 4/partCr 
gorączkowo z  O- Śląska tabor lookakłwy,

HANDLOW A U M OW A CZESKO-NIEMIECKA.
Berlin, 6. lutego.

(PA T ). *Vos. Ztg.*‘ donos, że został podpi- 
rany nowy traktat handlowy z Czecliosfowacyą, 
na mocy którego Niemcy dostarczyć mają Cze- 
chosłowacyi m esięcznie 110.000 ton węgla, za co 
otrzymają 220 10 0 0  ton czeskiego węgla brunat­
nego.

iF*.
E wedle r^ojnowszych modeli p,z/wis sicrych 

z z-! ranicy cot,w e i na o b a t a l u n e k
M avvMARYA O R9LSKA, Małeckiego 9. 9115

Rrpt m hc ’ nnv m sxhole modnfarstWJ profenorowei 
51 la  WiJa 11:1 J Heleny Waltoslowej rozpoczyna się 
iZ-gr lutego. — Vpi»jr codziennie od 12— I 13— % 

' 9127
ŚpecyaMra chorób akdrnych I wene>yc*nycn

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstnska 17, ord. od 8-9  1 od 12-4 9135

IŁ A K Ł A D Ot* S I YSTrcZN O -TcC .IM C ŁM
25. P H K J 3 L M A N A
wykonuj# n boty w pbtyn-o, c.ocio i kauezoicu.

w ed L <  najnowszych aystemiiw. o7JO 
L w ó w ,  u l .  H a z l m i e r i o w s k a  17, I .  o .

Z A K -A U  LE K A h S K O -D E N T Y S T Y C Z f.Y

D r. W łe d y s le w  H IL F E R
D zia ł *• hnlczno • dtntys yczry  pod Kierov _  : wem

BRACI LEWIN. LWÓW,
uL Kopernika I, S. 9ios
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P A N  T W A R D O W S K I
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Z 50 aHyKulów zaledwie 4 gotowe.
Warszawa, 7 lutego.

(Tełef.) (m) Z Rysi telegrafują tutaj pod datą 
5 lutego: W  ciągu dnia piątkowego toczyła się w  
dalszym ciągu dystkusya w sprawie reewakuiacyi 
albom kolejowego. Ze strony kompetentnej infor­

mują, że
eały traktat pok<>}cwy zawarty ma b>ć w  50

artykułach z których dotychczas gotowe są 4,
a mianowicie: 1) o  amnes-tyi, za przestępstwa poti 
tyczne, dezercyę w  wojsku itd., 2) o wzajemnetm 
niewtrącaniti się w  sprawy wewnętrzne ustroju 
obu stron., 3) o prawach mniejszości narodowych 
na tarytcryach obu państw, 4). & oreewadsuacyi mie­
nia prywatnego.

Rokowania w sprawie złota i odszkodowania za koleje utknęły.
.Warszawa, 7 M ego.

(Tetef.) Cm) Z Rygi telegrafują pod datą 5 lltt- 
*e®o: Do soboty Joffe nie dat jeszcze odpowiedzi 
w sprawie zł.,ta, czy też iw . ekwiwalentu i zdaje 
się zwlekać z odpowiedzią w  sprawie rozrachun­
ku, z tytułu udziału Polski w  zgromadzeniu rosyj­
skiego zapasu złota. Utknęły rówmaeź rolkowana

w sprawie odszkodowania za zniszczony albo w y  
więzi mi y tabor kolejowy, za który Polska miała 
otrzymać około 30 mdfanów w  złudę. Dalsze dy- 
skusye rw sprawce kofejowej przetrwano i na po­
rządek dzienny komisyi redakcyjnej wprowa­
dzono.

Rozmaitości telegraficzno.
(Te lef.) (m ) Sanitarna misya amerykan, 

sit© w Warszawie. Do Warszawy przybyła nu* 
s t> sanitarna amerykańska, z dr. Blothem n< 
czele Dr. Bloth odbył konfereneye z min. zdro* 
wia publicznego Chodźkę.

(P A T .) L in ia ' okrętowa Gdańsk— Nowy 
York. Dnia 10 b. m. otwartą zostanie bałtycko* 

{amerykańska linia okręto ya. Regularnie co dwa 
tygodnie odbywać się będzie bezpośrednia ko- 
munikacya okrętowa między Gdańskiem a No* 
wym Yorkiem. Podróż ma trwać 12— 13 dni.

(P A T .) Tusar w Berlinie. Przybył de 
Berlina poseł czeski i minister upełnomocniony 
Tusar.

(P A T .) Waszyngtońskie aparaty sejsmo­
graficzne zanotowały wczoraj siedm wsirzą- 
śnień w kierunku południowo-zachodnim. Ogni­
skiem wstrząśnień jest przypuszczalnie Ameryk* 
południowa.

C ze ch o-słowcscka-reduta.

REDAKCYA PR AW  MNIEJSZOŚCI USTALONA.
Warszawa, 7 lutego. 

(Telef.) (m) Na jednam z ostatnich posiedzeń 
'#rotmisyi redakcyjnej w  Rydze, gdy c mawiano spra

wę mnlejsŁośd, sowiety zgodzify się na redakcyę 
odnośnych artykułów, z których wynika, że Ro- 
£ya nie będzie się mieszała do naszyicłi spraw, do­
tyczących cerkwi prawosławnych w  Polsce.

iR A SS IN  PRZEDŁOŻY ANGLII KONTk PRO.
POZYCYE SOW.

Londyn, 6 lutego.
•(PAT.) ,,Daily Tele®r.“  dowiaduje się ze źró­

dła dobrae poinformowanego, że sprawozdanie 
ICrassina w  sprawie traktatu hancui w  ego z An- 

napbtkiallo w Moskwie na wielki opór-ze stro­
ny większości komisarzy ludowych. Lenin uczynił 
wszystko, by opór ten zwalczyć, a nawet ó- 
św-i-adcayl, że będzie się wzbraniał uznać nieg&ty- 
••vtną uchwałę. Zdaje się, że Lenin odniósł sukces.

Krassim wiróct do Londynu, gdzie jednak zamiast 
definitywnej odpowiedzi, przedtoży szereg konttr- 
propozycyi rtządu sowieckiego.

KONFLRENCYA REPREZENTANTÓW ZAGR. 
i>OW,

Londyn, 6 M ego. 
(P A T .) Wedle depeszy iskrowej z Moskwy, z 

okazyj .pobytu, Rrassśna w  Moskwie zostanie praw 
dtoipodobnie powołamy szereg przedstawicieli za­
granicznych na konfereneye.

Nauczycielstwo krakowskie nie podnosi cen.
Kf aków, 6 M ego.

(PA T .) „Nowa Reorma“ donosi: Krak. Koło
Tow. Nauczycieli S. W . postanowiło: Wobec we- 
zwania rady min, by celem powstrzymania diroży- 
u-iy wszelkie warstwy społeczeństwa zan echały 
w totym podnoszenia cen, wstrzymać swoją u- 
chrwałę, dotycząca podniesienia od ł. .marca br. 
'.ooonaryów za udzielanie naukii w zakładach pry-

watnycji i za fetooye, i zatrzymuje normę opłat 
jeszcze według cen Est upadowych. Dalsze swoje 
stanowisko w  tym względzie uzależnia od stano­
wiska reszty społeczeństwa i od skuteczności ak.- 
cyi rządowej.

R O B E R T h iC n L N S . tis3 )

PŁO O N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ

«.
Tłumaczyła z angteigkieg®

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy).

— To istna kryjówka, a jest tam ławka 
Pójdźmy.

Wyszli, skręcili za róg oberży, zeszli ze spa­
dzistej ścieżki pod balkonem pokoju Dolores i w e­
szli w  szpaler.

—  Us ądiźmy tutaj — rzeki Cezary.
— Dobrze. A teraz odpocznę do wieczora.
Dotknął jej dłoni ręką — jakby przypadkiem.
—  Odpocznie pani. A ja pójdę do oberży, gdzie 

stanąłem, do „JRomy“ , tam. za wzgórzem. Ścież­
ka prowadzi stamtąd tutaj, tak, że n e trzeba 
orzeebodzić przez masteczko. Ale, czy mam pa­
nią opuścić na długo?

Zapytał łagodn e, usiłując ni*e okazywać zbyt 
jawnie pożądania, które go frraw ło.

Dolores usiadły na wązk ej kamiennej ławce 
a on zajął miejsce obok niej, ale niezbyt bllzko. 
Nie śm'aL. Dolores patrzyła na zbocza drzewami

m
oliwnemi porosłe, na bałą drogę i cyprysy na 
ni-oj. Grono chłopów salo kręta ścieżką, śipiiewa- 
jąc chórem. Znikli zwolna śród drzew, ale ich 
głosy dob egały ją jeszcze przez chwilę.

— Muszę trochę odp' cząć — rzekła Dolores. 
— Ozy pam pójdzfe tą drogą na dół? i

— Tak, w  tamtej stronie stoi .'Roma*.
—  Rada jestem,, że tu zajechałam.
— Tatm M4e mogłaby parni stanąć. -.Roma* jest 

na gościńcu. Ale o tej porze roku niema przecież 
nikogo? Nikt z naszych znajomych nie mógłby 
tamtędy prraajeżdlżać.

Zaledwie wymówił te słcwa, wzniósł się nia 
drodze obłok białego kurzu.

Snuł sśę szybko, rozprószył się i znikł- a te­
raz ukazał się niewielki, czarny przedmiot.

— Samochód nadjeżdża! — zawoła ła^Dolores.
— Nje tutaj. Tutaj nie pffzyjedzfe nikt. Cały 

dom jest do rozporządzenia pani.
—  Ale dh dberźy...
— Nilkt nie zakłóci spokoju pani/ Rozmówlk 

łom się iż Benedcittemk. To ktoś jodzie do Su- 
b'aco... Subtecn jest tu bardzo bjizko.

— Wiem,
— Dlaczego pani tak ciągle patrzy na drogę?
— Nie wiem,
Wstała, widocznie zdenerwowana-

UuLfcwWfy -wojskowe na redueło. —  MasJki pojffiy* 
ków, pasfcarzy 1 prezydentów. —  Towarrystwą 
akcyjne, Importowe i eksportowe. —  Co Czefcho, 
słowacya Importuje f co chciałaby eksportować. 
Naród czeski BOnlaminidem świata. — Cierpliwość, 
Jako reospta dla rządzących 1 rządzonpeh. —  Gdtrfą 
tańczą i gdzie n‘e tańczą foxtrotta. —  Czego tv ftiI 
prof. Einstein od praskiej pulbłtcra»(*ścj. —  Praskie 
przybytki łakomstwa i obżarstwa. Kflwfior, czy 

powidła?

Praga, w  lutym.
Karnawał rozpoczął s;ę w  Pradze jeszcze 7&

paździor,n ka 1918. Godzńua zdjęcia masek na i'*-* 
ducie czechosłowacki ej jeszcze n e nadeszła. W ie. 
ki uczestników przysti o  *ło się w un formy. Są 
tu w  ęc, obok czesk ch żołnierzy, jeszcze rosyjscy, 
syberyjscy, francuscy i włoscy legioniści. Ci ostat­
ni mówią zadziwiająco dobrze po — nienrecku. N © 
mając innego sposobu powrotu do domu, przyłą­
czyli się ja'ko jeńcy we Włoszech d<j swych cze­
skich towarzyszy. Poza tem są też oryginała! 
Erąncąz, Anglicy, Amerykanie itp. po części 9 
francuskiego sztabu generalnego, po części z ciała 
dyplomatycznego. W  każdym lepszym donm w| 
Pradze m eszka przynaprin ej jakiś attache, który) 
jest chlubą , dumą gospodyni domu na zebraniad* 
towarzyskich. Z innych masek wym  enłć można 
ministrów z fikcyjną teka, poi tyków, któryc* oj­
czyzną jest partya i wreszcie domino pa*k*rzy o 
masce banalnej i zupełne nlezagadkowej. Lepiej 
już .prezentują się „prezydenc Gdy codzien®© 
niemal powstaje kilka towarzystw akcyjnych, po­
trzebni są równ!eź prezydenci, amający *'© a© 
frazeologu walnych zgromadzeń. Każda z tych — „  m

—  Wróćmy ma taras-., chcę odpocząć... W idzi 
pan, droga była taka długa, upał taki dofkuozfiwy. 
Przywiozłam ksiąiżlkię. Mogę siedzieć j przyglądać 
się krajobrazowi i czytać, dopóki pan nie wtóJ .

— A kiedy wolno mi będże wirócić- Dodores?
Patrzyła na niego pizes chwile w  roiłoaenia,

poczem rzekła:
— Równam na tarasie.
'Poprowadzi! Ją na ławkę drewnianą* st)oją|cv 

tyłem do ofbraśnięitej bluszczem altanki, gdzr.c pQf 
■herbatę.

— Tak, .posiedzę tutaj.
— Przyniosę Met.
—  N h  prcsizę nie przynosić. W olę tę ławłc©,
—  Czy mam przyirtaść książkę?
— Owszem, proszę. Zostawiłam ją na kra©3« 

na iballikomfe,
Nlosąic kisfiąźkę, rzucił okie na tyitał — był# 

to druga część /Fausta “  Goetheg0. Dolores po- 
dziękowała tnju i rzekła:

—  Dobry pan jest dla mnie,
—  Bądź itaż dobra dla mnie! —  scopnąl, pa. 

chyiając się nad nią. —  K ta iy mogę wrócić?
— Gdy wieczór zapadtiie — odparła dcfcya 

głosem.
Cezary odwrócił sfię I odszedf zwolna.

(C . o. n.)
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wiasek chce być tytułowaną „panem prezyden­
tem", choćby cały kapitał zakładowy towarzyst- 
w a akcyjnego składał się tylko z  200.000 pudełek 
pasty do obuwa.

Niekt6rzy ludzie ukazują się w  kostyum e i 
masce towarzystw init/ortowych i eksportowych, 
ehocaż niczego n’e eksportują, ani a e importują. 
Jedyna rzecz, którą wolno Czechosłowacy; z za­
granicy sprowadzać, to francuskie perfumy. aut3 J 
szamip-an i może — jeszcze jak eś pańskie artyku­
ły. Co do eksportu zaś, to przel czyła się nieco 
Czechosłowacya, przypuszczając, że ona jedna 
produkuje tylko cukier, szkło, chnyel, towary dre 
wniane i Ibawełn ant. Obecnie z latarnią Dogenesa 
szukaćby można człowieka, któryby nabyć 
chciał oirk er czeski za wyśrubowaną cenę speku­
lacyjną. Ody Benesz i Kramarz wrócił jako try­
umfatorzy z rokowań pokojowych w  Wersalu, 
przynieśli z sobą zapewnienie, że naród czesk' jest 
„Milacek celeho sveto‘‘ — Benjam nkiem całego 
świata. Teraz jednak amerykańscy, angielscy, ho? 
ienderscy, nawet francuscy przemysłowcy i f!nnn 
słści ani myślą o zadokumentowani tej małości, 
nie obcą <fcć czesk m maskom nczegr, na Kredyt.

Od czasu do czasu jesz,cz>e wesołość kania wa­
łowa w nowej repuolice znajd,uije ujście w dyooi>- 
gyjskach wybrykach, przy których nie obejdzie 
się bez pobitych, rannych i obrabowanych. W szy­
stko jednak sfkończy się kiedyś. „Trzeba się uzbro­
ić w  cierplirw ść", perswadował mędrzec na ttrad 
czynće w siwej mowie noworocznej, ipi-emierowi 
ministrów.. Cierpliwość, jalko wypróbowany śro-’ 
Idek rządzenia, nie jest nowośdą, dostał się on — 
fak wiele imiych rzeczy państwu sukcesyjamu w 
ppadłcu po AustiyL Wszakże to dksoekmcya Kor- 
per zaileoał „beana/riiętne wytrwanie", jako najfep- 
pzy środek do wyrównania kofliiktów naiodowo- 
$ciowjxh.

Ogromną c ie rp lw ść  ofajawia naród ten, że 
tańczy prawie bezustannie. Nawet ci, którzy nic 110 
wojnie nie zarobili, tańczą niestrudzenie fortrotta. 
Tańczą go na Dalach i wieczorkach na w ie lk ie  na 
rodowe i dobroczynne cele, tańczą g: na wszel­
kich zebraniach towarzyskich, między punKtamł 
progiamu i nawet podczas „produikcyi'4 artystycz- 
ftydh. '

Saczęśde, że nie tańczą jeszcze foxtrotta na ' 
odczytach, bo cóżhy się było dzalp w  tfjóejg&cfr 
ąŁchaczy na odczycie Einsteina? Słynny Rrofe? 
fo r wymagał pewnej koooemtiracyi umysłu, a na- 
(vet zażądał, ażeby słuchacze Wyobrazili spbie, że 
piwniczny loCcaJ Zwiąjzkiu rzemieslniozegio, w któ­
rym odbywał się odczyt, „unosi się w  pustym prze 
gtworzu-wszochswiaia!“  Zdaje się, że putodiczuość 
*- i 'bez lbxtrotta —  zadaniu temat podołać nie zido 
Wła. Plrofesor Eustein był przed laty ,  qzf.nkiem 
praskiego umwersytenu i już wówczas ludzie itm i 
ttiieijący si© na fizyce, byli dumni, te p siadali go 
lv swem grenie. Sławę światową jednak profesor 
f  nsfein uzyskał dopiero, gdy rząd angielski 
prśfód wojhy wysłdł ekspędycyę zamonską, dla 
jbadania jego tecryi względności. Sam odczyt w y 
parł na k ito  poważnych słuchaczach głębokie 
yrażenie, co do reszty pUbliczn ści zaś, zdawało 
fę, jak gdyby uczony siwym prostym i zrozumia- 
ym wykładem chcał ją przeprosić za to, że każe 
pi się zajmować jakąś „teoryą względności", o 
itórej wcale jeszcze nie wiad tno, czy będzie ,ma- 
V wipływ na oeny bawełny i czy ma wogóte ja­
kąś wartość praktyczną. Pytanie to czytało się 
wyraźnie w  twarzy wielu obecnych, a gdy słucha- 
ize ci patrzyli wzajem na siebie, widziało się w 
fezach ich jeszcze inne pytania: „Skąd się pan tu 
Wziął? Co pana ta cała his tory a obchodzi? Go 
pan z tego rozumie?

Ma też Rraga, jak inne stoEce europejskie 0- 
pobne m!ejsca zborne dła swych b g a c zy  wojen­
nych, których właściwością kosmopolityczna jest 
jo, że ponad wszelkie inne przyjemności przeno- 
jzą rozk isze gastronomiczne. kn większe są trud- 
pości aprowizacyjne, im droższy jest chleb i 
jem bardziej wyrafinowane potrą,wy podają w  
fych lokalach. A jest tych przybytków łakomsłwa 
obżarstwa w  Pradze niemal , że wymienimy tyl­
ko: ABC., Alhamibra, Bombonere, Cłtapeau Roo- 
ge, Ci gale, Grand Bar, Gr;gri, Louvre, Sanesouci...

Bo i gdzieżby ten szampan, który Gzcchosło- 
iracya obcwiązała się kapować we Francyi —

„Le Skrymśko vasrt b en phchieurs Irtitafles" — 
sądzili francuscy mężowie stanu, gdz.-żby ten 
szampan mOgł być sfcousui.Krwaay, jeżeli nie w  
tych lofcJach? Co zaś do reszty ludności, mrźe 
ona pocieszać się na sposób orwego wedeńskiego 
żydka, który, gdy ojciec nde pcawof-ł .nu przypa­
trywać. się smakowitym szyitom  w  oknie wysta­
wowemu i te k i: „Ojcze, patrzeć wolim, tytko jeść

nie wojno". Komu więc kieszeń o1*  p'-zrwnla jaść 
przysmaków, tui może ^rzy^nńnmiej p.-ygŁajdLĆ 
Im się w olkinaoh wystawowych. W  jedmeun z omen 
t/kazał się wśród delikatesów nawet — kawior, 
Jest JoJnak tak marny, że wygłąda raczej Jak po­
widła; a gdyby dodano do n ego cukier, który Cz-e 
choałowacya daremnie sprzedać usiłuje, miałby J 
smak pcwideł.

Diaczago Niemcy osłabili przemysł górno-śląski?
Pro?. Rom r o Górnym Śląsku.

30 prc. mdej niż westfaMf, aie także aidjanfa o-
staw, chroniących pracownika. W brew ustawie 
80 prc. robotników pracowało dzienne ponad 8. 
g  dżin pod zlenńą, 00 w WesftaM nigdy się nie
zdarzało. Używano dp tej pracy także nieletnich, 
co iest ustawą niedozwolone: 50 prc. oiłodzieży
górnoślląskiej, zajętej w górnictwie, pracował^ pod 
ziemią. W  Westfalii traktowego robotników pol­
skich również gorzej niż nieunieokich, szerząc za- 
nzctwie nienawiści „zu dem poin schen Ausłdnder".

Ta cała PoEtyłka, była dziełem junioów prus­
ka on, którzy byli państwem w państwie, rządem 
w  rządzie. Widzieli cni, że 150 lat po&tyki antypoł 
S'kiej na Śląsku n;e dało żadnego rezultatu. A 
działy się tam rzeczy daleko straszniejsze nlŹ w  
f^oznańisicie.n, o jakich nie mieliśmy wyobrażenia, 
wobec których blednie Września. Nie wiedzieliś­
m y o tem, śledząc z przejęciem tySk<) wajkę w  
Wielkcipotóoe. Na Śląsku zwalczano poJskcść już 
nie drogą ustaw, ale doraźnych rozporządzeń.

Widząc beznadzejność na drodze oświatowej, 
wyipotwicdżtłi junkrzy walkę przemysłowi śląskie 
mu. s-dlyż wiedzieli, że dobrobyt hldu jest źródłem 
lego duchowego i narod wego odrodzeni. Zatem 
— należało go zniszczyć. Oto jest źródło 1 stałego 
obniżania się z  biegiem lat produikcyi Góra ega 
Śląska.

Lecz dziś otwarły się wrota kn Polsce —  za­
kończył mówca —  opadły w ę z y  krępefece prze­
mysł górnośląski, który zwraca się na jedyną dro­
gę do swego wzmożenia. Przemówiły i uzyskały 
prawjo głosu w ęzły naturałoe, gług krwi i racyu 
bytu.’..

Lw ów , 7 hrtegn.
(mg) Aknlainy' fen odczyt był jednym z cykhi 

wykładów urządzonych przez niedawno założone 
a już żywotną mohliw ść okaaiąąoe Polslue To­
warzystwo krajoznawcze. W zajmujących, a na 

|głęba(kiej znajomości stosunków, opartych w yw o- 
idach, uzupełnionych szeregieiH cyfr i dat statysty­
cznych, dał prelegent obnaż g-spodarki pruskiei 
na ŚląiSllcu, która dążyła stale i celowo do obniże­
nia prcdwkcyi -węgla i wogóte pau^iny&łu w tej 
dzielnicy, do zniszczenia jed dobrobytu materyalr- 
nego.

W cstatuidi 40 latach produkeya węgla na 
i Gómyim StLąskai rozwijała się anjormałnie powoli 
! w stosunku do produtocyi w  Niemczech. Wzmagały 
się także trudności ektipartu węgla do państwa 
niemiecidego, które p (prostu p'c chciało puścić do 
sreibie węgia górnośląskiego. Dowodem tego są 

, stosunki komuniJcacyjne i taryfowe.
1 Natołńast ciągła tendeneya akaportu węgSa d-» 
Polski wskazywała, że jedynewn ufiściem piodukcyi 
górnośląski-cj jest Polska. Rrz>pływ w^gla górno­
śląskiego dlo Królestwa wzrósł w ostatnich 25 la- 

itach ó 700 prc. Berlincwi dostarczał Śląsk przed 
j 25 laty 48 puc. węgla, dziś tylko 16 prc.

Wskutek usilnych starań w kierenńaj osła- 
b:enia produfccyi górn ośląsk i zauważyć się. te i 
daje sżałona dewaAuacya kapii-Udu lokowanego w  
przemyśle g-Srnośfląskim. Ale nie na tem kicniec. 
Władze praskie starały s ę  jak najbardziej w yzy­
skać i zgnęflrć r’ bołn:!ka śląskiego, k óry  wskutek 
tego żył i pracował w warznkach o wiełe gor- 
STjych, niż gónr«Ek westfalski. Dotyczy (o rijetyDkiO 
płacy robotnika ślą kiego, który stale p bierał o

Z D N IA .
2 OSTATNIEJ KARNAWAŁOWEJ NIEDZIELI.

Lw ów , 7, iutega 
Jak gdyby pragnąc nagrodzić nas za niedz elę 

zeszłotygodn ow ą, szlochającą strum eniami łez 
wodnych, ukazał s ę  dzionek wczorajszy w  pełni 
krasy zimowej. Mróz śe snął s arczysty, niebo cud 
nie błękitne, poprzerywane tu i ów dze batemi 
niby z puchu chmurkam , w których wyprowa­
dzone dzieoiaki dopatrywały s ę ipodobieństwa 
do wszelak ch zwierząt i przedmiotów. Rozjaśn ł 
s ę świat cały pod wpływem złotych promieni 
słonecznych, których nam Pan Bóg w  dniu tym 
nie poskąpił. Pod ich ciepłymi pocałunkami mus'ał 
i srogi mróz złagodnieć.

Korzystając z dnia wolnego, a w dodatku tak 
pięknego, wylęgły na miasto tłumy mieszkańców. 
Ołównem ul cami tylko z trudem i powoli można 
było posuwać się naprzód. Wszystko roześmiane, 
rozochocone. Gwarzą o zabawach * balach odby­
tych, lub też jeszcze odbyć się mających. Mimo- 
woli objają się ouszy urywki przeróżnych roz­
mów. Wszystk e mn!ej w  ęcej na jeden tematl 
pani X miała suknę... pan Y  powiedział mi..„ w y­
bieram się na redutę-., bawiłam s ę bajkowo !tp.

Do późnego wieczora trwał ruch ożywiony 
na ulicach. Wreszcie noc zapadła. M asto opusto­
szało i ucichło. Stan ten n:e potrwał wszakże dłu­
go. Jtrf-po północy natknąć sę  można było na 
rozmaite grupy !udz:, powęącających bądź to z lo­
kali zabawowych, bądź też z balów lub pkników 
prywatnych. Na jednfej z ulic jakś męski, zachryp­
ły głos „traci",głosem brztńącym nby puzon po­
tężny, znaną piosenkę „Dz^wczęta, p-wnienki". Na- 
przeew ko zdąża Jakieś towarzystwo, śmieją s ę  
lak najęci. Plotą androny, przychodzące na język 
pod wpływem Baccbusowego nastroju.

Sposób id i chodzeń a  Jeśt mocno fantastycz­

ny. Zakreślają przeróżne „Indywidualne" fgu ry  
choreograficzne. N e brakło również tego, że je- 
den z nch zawarł bliższą znajomość z oślizgłym 
chodnikiem, oddając przyietn eełemon abry po- 
kłon ch ński: nosem o  ziemię. W szyscy natdnp ern 
są sporą dozą odwagi i energii. Cu na drodze, tu 
n eprzyjacieł. zwłaszcza latarnie. To wróg ttajj- 
gonszy. Ten i ów z Etan K chotów balowych po­
dejmuje z niemi walkę, prsekonywuje się Jednak* 
rychło, ż wyn kiem zaffasów są Jedynie olbrzy­
m i, wcale bolesne guzy na czole, porzuca w lec 
swój zam ar z rezygnacyą.

Suną dalej naprzód, hałasując tak straszące, B 
wiele osób wyrwanych nagle z objęć Morfeusza, 
wygląda z przestrachem oknem, chcąc s!«  prze^ 
konać, jak powód tych nocnych brew eryt Lec* 
medfugo już tes0 weselenia s ę. Dwa dn! zaledwie 
dzielą nas od środy Pop elcowej, % jej nastaniem 
zakończy swe krótowanie Karnawał. (r).

N A D E S Ł A N E .

y iiO M n i iecliniczno-denf.
wykonnjo dla Pp- lelcany-dcntystdw teehnikę w kao- 
ecuka i ciocia, roboty !a <o i wybiiana, inley I regal*- 
cyc. — Wykonają acybko i precycyjni*. — Lwów, uliat
____________________ ICopernitca i, 3. 9117

Zastępstwa korków
odt'a pierwacorz^dna fabryka korków. Zgł aceni, wraa 
Z referoneyam' wnoaió n a le iy  d o :  Verkaufstcll* R. Po> 

cher, NOrtlnger (Wttbg ), Niemcy, 9.21

odm owić |>rs«dptat«!
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Za spraw ruskich.
Lwów, 7 lutego,

CZY NOWA HETMAŃSZCZYZNA?
.Ridnyj Kraj" omiwia szerzące się pogłoski 

o staraniach czynionych przez b. hetmana Sko* 
ronadskiejo , ponownego powrotu do władzy. 
Fhmo to stw erdza, że plan taki podst-wbję e- 
mig and rusjy w Wiedniu a popierają go Niem­
cy i nacyonaliści rosyjscy, Z nastrojów panuję* 
cyc'i obecnie na Ukreinie można napewne wnio­
skować, że zamysły te trudne są obecnie do 
zrealizowania.

ARCHIMANDRYTA SZEPTYCKI.
Brat metropolity ks. Klemens Szeptycki po 

krótkim pobycie w Wiedniu wyjechał do Rzymu.

O SUBWENCyE DLA TOWARZySTW  
RUSKICH.

„Obnowa* w dalszym cię ’u artykułu p, t. 
.Drogi do porozumienia*, domaga się od rzędu 
polskiego przyznania wydatniejszych suowcncyi 
dla ruskich towarzystw kulturalnych, o ile £ktad 
wydziałów tych towarzystw daje rękojmię że nie 
będę one prowadzić polityki nienawiści. „Rzęd 
potsd —  pisze to pismo nie powinier. zwucać 
a w agi na rzekome zrzekanie się wszelkich sub- 
wenryi na ukr. kulturalno-oświatowe i szkolne 
ęele, ogłaszane s trybun kilku demagogów.

Z ba Metry styki włoskiej,
Pow"eść boigu 1 powieść wetuła. —  S»*
batoo i ,opez: „Cii ult mi zin&tfi* (Ostatni cyganie). 
„Ufei&żo Pauzżnł: J o  «  c* mogii®" (Szukam ż<>iiy).

Lwów, 7. lutego.
Podczas, gdy każda praw e powieść głośnego 

.tutora francusk.ee o, lub ang elsKiego znajduje tłu­
macza na język eolski, rzadkie są w i teraturze 
oa&zej przekłady z  nowszych włoskeh dzieł po­
wieściowych. A  jediaJk btlieyrystyka włoska 
może w j kazać się wybtnynri przclstawc.eiami, 
których utwory zarówno oryginalnością i odręb­
ność ą tematów, jak i wykończona formą artysty-, 

-czną zasługuję na przyswojeń e icn lteraturze na­
szej. Do dzieł takich zaliczyć należy pow eść zna­
nego współczesnego pow ościop sarza Sabatinu 
Lopez, którego najnowsza pow eść: „Oł ultimi 
Bimgari —  Ostatni cyganie —  już dlatego zasłu­
guje nu uwagę. ie  autor przedstawia w n ej życie 
i psychologię aik turów włoskich, tej klasy ludzi, 
którzy Jalkcłwek należą do międzynarodowego 
tyru artj'stów scenicznych, wyka*ują je anta- licz­
ne cechy od aktorów innych narodowości odręb­
ne Ma to swoją przyczynę w specyalnyęłi warun­
kach, wśród który<jh żyją i pracuja aktorzy w ło­
scy. JVltnio usinych starań i prób, nie udało s'ę do­
tychczas stworzyć w e Włoszech stałego teatru. 
Najlepsze włoskie towarzystwa dramatyczne to 
trup, wędrorwne, a przynajmn ej podróżujące. 
Początek s“ zonu rraźe je zastać w Rzyme, koniec 
w  łakiejś miejscowości sycyl jsk:ej Aktor włoski 
musi netylko podołać trudoiy fizycznym, wyni­
kającym z tej w ecznej tułaczki, ale nadto wysił- 
kem  ntclrgencyi przystosowywać się do coraz 
to nowego miTeu społecznego.

Lecz n itiu  tych bezustannych trudów, złą- 
czoiiych z zawodem aktorskim w e Włoszech, 
wspólną jest wszystkim aktorem włoskim, a tak­
że aktorom w  pow eści Lope za miłość swego za­
wodu i to zyskuie m m!mo wielu wad i śm esz- 
ności sympa-tyę czytrtn ka. Ludzie cl po większej 
c~ęśc zrezygnowali z fortuny 1 sławy, a wspom­
nienie nadzei górnolotnych, z  jalrepii rozpoczy­
nał swój znwód. owiewa ich melancfrolą. Mają 
Jednak wiele rysów dobroci ? rycerskości, tak 
czysto napotykanych wpośród cyganeryi artysty­
cznej. Tak m jest także Ohratł, główny bohater 
powieści Loptza, osobistość —  jak nas autor 
zaprwn!a. autentyczna. Wybitnym talentem ; !n- 
felłgejcyą mógł był zostać wfolkim aktrre-n. gdv- 
brt mniał był poskromać swą indywidualność, 
dbać o laskę dyrektorów i krytyków ncbwyc ć 
w  lorie chwalę szczęścia, k.óra r?z jeden i Jemu 
glę uśmiechała. Utraciwszy ją n!epnwrotn!e. 01- 
g i r itanrejący sic, metanchclijn *  otacza ook la  i

___________ JSAZETA  WIECZORNA1*. '

m .ośt'ą Jccwskę nczenlcę rwą cucyę dl Frasjw, 
chcnc Ją uchronić od własnych błędów młodości i 
utorować Jej świetną ktryerę crłyatyczn.. Lecz 
Łucyu, którą autor tak co do losór zcw ietrznych. 
jak co do charartenu l taiemu ■tKszuJtował na 
podobieńswo Eleonory Dust, musał* przedtuu 
przebyć całe niobo f { tekło rfnfośe1; nais ała w  o- 
gntu namiętności i ćerpień skrysufzować i u- 
azlacbetnić się, zan>m wzniósł., j ę  ku szczytom 
w elkiej sztok . Jednak mimo majątku, sławy i 
uwielbień a tłumów, mimo zadowoleń a z  artysty­
cznego w y ży ją  się, nieodłączną towarayszką Lu- 
cyi d Frasso zostaje — meLnclioiia. AJbow em — 
jak kończy Lop^z — Jawy uszczknięte na gruncie 
włosk ego teatru, są bardziej „tiż gdzfokolwiek, 
zroszone łzami.

Jeźiefi pwieść Lppeza słusznie narwrtjby ma* 
4na metandifoł jną, to nato,niast Alfr&uo Pau- 
zSn* dał p. t. „Jo oerco mogtoe** —  „Szukam żony" 
— powieść wesołą.

Wiktor Hugo naip*s i w  ojtar.iim rozdziale swej 
pnwfości: „Norte Damt de Paris“ : „^hejus maw 
także iragłozny koniec: ożenił sięV. Inni pistjzr 
nia-ioimiatst, jak np. Rabeuais, L a Fcntaine uważali 
przeciwnie małżeńottwu nictylŁo ta rzecz wesołą, 
ale za naijwiesdszą i najzabawniejszą ze wszyist- 
k;ch Instytiucyi biosfldjh i Iiud/4dcb. 1 do tej opudi 
przyłączył s’ę AfflŁrcdo r m ini, krcśiąc kłopoty 
medyokańskiego kandydaidata moJżelLski iego z dwu 
dziestego wieku.

lilnetto Sc iiiier, właścidd wiea:ej fabryki my 
dla i ptiAjmaryi, jako że zbliża się Już czwarty 
krzyżyk, zabiera się do' szukania km , euergicMifo 
i metodycznie. Bosranawr nnprzód zasięgnąć ra­
dy przyjaciela, po wieścicplsarza i psyrhoio 
ga. „Lioneilo, raecze do niego Gne-tfo, ty, któny 
w powieściach »wn>icfc nśnrcrcasz tyle bołwiercŁ, 
czy nie mafe prz,paidikkił« jakiejś odpowiedniej 
■ara miuie na żonę" — „Nie —* odpowiada z Surowo. 
|ę:ą m raiizatora Liorejjo. „Bohaterki mc je muozą 
'V/S2ystiae umierać". — „Diaczego?" — „Bo są 
mfomorafae i tyifkio śmierć może Je cczyśJć. Czyż 
i (ty twoich wonnych purfum nie twuraj sz z cuch­
nących tłuszczów?"

Zawiedziony przez fantazyę, G i f ^ o  zwrtic« 
się do wiedzy. Lecy uczony fizyoiog. joLnor Per- 
rasins nie go rówrreż cło żej.iaczKi. Zrobił
on odJcryc:e, że o ile skimncści zbrodnicze zi.ai- 
du!ą zazwyczaj wyraz w rysach twarzy u męż­
czyzn, o tyle inakriękiiieósze kobiety sd naEU/ardziej 
skł- m e do zónoduii. Flrócz tego dekter Portus ns 
wykaaufo w  ninwiej teoryh ze kobieta estetyczna, 
opiewana mzez ipoe‘ów, nie Jesr — hygioniczną. 
„O, blade róże! O, liłie!" — wzdychają poeci. „O 
bakcylu Kocha!" pcwmmby raczej powiedzieć.

GinetJto uaeka prajrażony, lecz «he odstra. 
sfz<>ny i PoołŁdnawia w  w oborze żony zdać się na 
swój indtyirtklt. Zaczyna utzęsZ(ia.ać do c-*kiarni, 
gdz'e schodzi sfię 'lepszo towarzystwo. Wkrótce 
jć-dem z przyjaciół przadtstawia go hrabiance 
Gh'snajdze, ubogiej' łocz pięknej 1 wykształconej 
pannie, Cnetto, ładkaw^e orryjęty- otej.ywa już 
w  myśfi jolę „właściciela Luźnie". WtemL otwo­
rzywszy z Tiienacka ksfożkę co nabożeństwa 
Ghsnddy. srestraera z przerażeniem, że w po­
bożnej okładce znajdują się zamast modlitw —  
„kurifesye" Pawła Vert:;iine‘a. Ohsnelda wpraw­
dzie twierdz', że sa to w  swotn rodzaju „poezyi 
religijne", lecz ufność nfofetta fost zachwiana, a 
gdy nadto przychwyci Ghisneldę na frtcłe z ma­
larzem futurystą, mydlarz rezyginuj, ze swych 
snów arystokratycznych i ł wraca s’ę do skromne­
go. r)>śm!ałego „pączka róży" w  osobie młodziut­
kiej Oretty, córki poważnej damy' z sąsiedztwa, 
która, *ak za^,serw«r„ .4 z okna swej y/tH O -  
netto, oodz ennfo odrlrodzścemu <ło biura mężo­
wi wtyka w usta cukierek

W  tej czułości iratłAeóskieij maiki w« M  Ohret- 
to inaUjeptsizą wróiabg dla sieoie i r&w+adcza sfo 0 "C 
kę Oretty. Pewnjgo dnia Wnak. wszedłszy tre- 
njodziawie do af*any, fdzie narzeczona Jego zajęta 
test rzekomo haftowaT»irm błazny, zastaje ją na 
kol. naoh Jakiegoś ,nł dzieńca, któremu — o tajniki 
atawizmu! — Ore*ta wtyka w  <r«ta cukierki z bom 
bo-T]'erVi, pod»-iowałvej Jej trzea narzeczenegm.

Tera* CBraetto pnzestajo taf marzyć a Idea­
le .Jrobłrty" i — ze "'Jośęi ... ź«nf się ze swioją 
stenotypistka. Panna Zeta będate wipra^dzie tył-

■ __ _ _  mmmm . Otz» - ̂

! ko • enzaw enrale czyi nór żyjemy w  wieka 
aatców” ? Panna Zeta nie da mu prawdjp^odpbolią 
spadkobiercy mająrtkju, aip —  q^yz postęp oje qo* 
inaoa się zn e&cnia dzliedizżctwa? Paura Zeta 
Jest naiomicsi i ęnw-cnrartką poo<jetaryahw M  
klasy, do której prayssjość najeży.

Ajineck- Paiuzini naprai w mkxtośc! swef p4ę- 
fcna nowelę, foórej bohater ideałsta, Jak<. ^dyajr. 
pasażer wybrat > ę w  podróż na „Okręcie cno' 
ty  . Lec* okręt ten w t Tn<-i« się cUstać do ża» 
tmegio pjp™ j idealista dkazany jest «a sam^l- 
neśc.. . Czyż r®e wi:odlzaałe^ —  gromi go Auto< 
ie  ,ri6ar<rt cnaty" zawfoźć cłę może jeayn e tą  
wyśtt»ę Utopię?" W  ^jrzarsz^m wi.flcu Pauzhu 
zamiast sfę smaicić, postanowi śmiać się z w a j 
Judżkich 1 zasiał najłeipszyim bum«rystą wto®- 
dbn fdifc zsa radą iranowskiiego mistrza tej wesd1 
tej szitniki': ^Mrjeout vaiat de iis  oue da larmes 
earire".

FILATEI IŚCI POLSCY NA PLEBISCYT, f*»«
Lwów, 7. lutego.

Otrzymujemy z Krakowa następującą o. 
deżwę:

WriiBu o ^iąsk Gór“y raapgra srf w czasK 
najblli,ż=1Łyiił- Ponieważ jssJ obuwiczkrem każde­
go Pólaika nieść jak najwydatniejszą pomoc, aby 
Siąsłk ^>or.wócil na Ojczyzny łono", Redukc,a 
.^Śalftlśity Pote ió^o“ n w raa  się oo wseyst- 
kch Pwafcćw-Fńlatelsstćw z wezwaniem i gorącą
Prośbą, ażeby i oni z© swej s tm y  z pomocą 
pospieszyli. UrzadzmŁ w Warsssawiię przea Hol- 
słejs T<^warystv,o Filatelistów Jfcnacyą znarz- 
kó>w> ofiBjmwanych na cele pCeóscytu przez 
członków, t<r2y»,iasJa oortychczas 16.690 mk.

Rediałkc u ,.FilatęJ'sity ■ Pobfciegi" wopwa 
Ptfzętto wszystkimi Filainejisiów pobskieft do bez, 
zwlócznegn nadesłańia — jako dar —  znaczków 
,i całości pocatowyich, celem u*-ząttei’ n!a pubUicz- 
nej licytacyi, z której caCc^wity dochód pr*e- 
'/fWjuiOny jest na plehLcyit.

OJSa-i<>wane znaczid (wszystSddi km jji* 
i wydań) — zaaówno raadkoścj rilstejpsrtyicsnci 
jak i towaff ki'.oglamowy — nadsyłać naitezy do 
Rjdakcyi /Fkaiefltry Pilskiego". Kroków^ Rynek 
Główny 9 w listach poleconych. Ust zawierać 
ppw nien. Imię, nazwsko i dokładny o.Ta-
rodaw^Ji tudzież szczegół* v?y wyltŁZ i cenę o. 
fkirowanych znaeżkó-w. Od^ ór znaczków pokwi< 
towany będteao w „Filaterście"-

Fhcj^TTy FW elłstów-poiaków o jak najszyb- 
sfflg Nadsyłanie darów, Licyta^ya odbędzie się 
2  bó&cem lutego a czem doniosą idzUennart.
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OD WYDAWNICTWA
P j T .  P r e n u m e r a t o r ó w  „ G a *  

z e t y  W i e c z o r n e } "  I  „ G a z e t y  P o -  
r a n n . * }  ' p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E .
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a  
m i e n i ą c  Ł u t y ,  a  t o  t e m  p e v -  
f i i i i } )  i t i  t y  m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r s y  p r e n u m e r a t y  N  G  J  
w r a z  Z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
5 - g o  L u t e g o  1 9 2 1 , z n i e w o l e n i  
b o d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m i e  
d u i j  d a l s z ą  d o s t a w ą ,  W z g l ę d n i e  

w y s y ł k ę  g a z e t y .
Zwracamy uwagę na to, że wyplata kwo- 

aptaeonych na czeki P. K. O. i pr*ek_ zy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem je s t— dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na 
główku.

A R O N IK A .
Poniedziałek. 7. lutego 0 sodz. 7 w iecz.: „W oj­

da i miłość**, komedya, po raz drugi.
Wtorek, 8. lutego o godz. 7 wiecz.: „Manewry 

jesienno** operetka,

i cC) Reduta plebiscytowa w teatrze miej­
skim będz :e w sezonie tejo--ocznym „największym 
tonem , który przedewszystriiem pozostanie w. 
pamięci, albo powiedzmy lepiej w duszy tych 
wszystkich którzy w reducie wzięli udzLł. Wi- 
d c ».ia  i foy r oddane przez dyrtkcyę na usług 
pub1 ezności wypełniły s ę gośćmi, którzy w s.am-

Cnskich kamorach smucili się tylko tem, że już 
nieć karnawału Była to bowiem jedna z naj« 

epszych Zcbtw. Podczas gdy na scenie Wind- 
hełm i K.tschmanka czarowali swych wielbicieli 
słupem i interpreiacyą pieśni, z których większość 
była pióra Andy Kitschman, inni, a raianowicu 
wielbiciele tańca próbowali już w takcie *aic<*- 
yym... int ygować. Msssk było wiele pięknych, 
Wnt,„cyę jednak budziły trzy maski w strojach 
wsahodiiich (podobno trzy znane osobistości ze 
Iwiata artystycznego). \fc części programowej po* 
przeJzającej kabaret, wzięli udział: Żmijewska,*
OkońsKi, Homer. Zabawa przeciągnęła się do 
pśiiu.

P<ot w łw.z*1-. ek dziennikarski z tańcami* .umą- 
owwy staraniem Syndykatu dtziemmlkai^y jjwhJcich

'wtonek 8. br,i. w salach Kasyna i Koła 1SŁ
**> zakończenie karnawału, zapowiiiada się, 

jak eądrió można ze agłoisreu uczestników, do- 
tMonałfc. LśsU otwarta jeszcze d® wtorten w s-e- 
Jcretaryacłe Kasyna i Koła M.-art- Bilety po 100 
VŚL od .osoby. Bułatem zajął się komitet pań pod 
prx ^-ckWotwem p* prezesowej Bmon. Laslkow- 
afccdśej.

<r) S f y i  oneczltowy. Obawy młodzieży, 
ks POKJoda w  s edziełę gotowa uie cłoppsać i za wie. 
śate n&ttóeja użyea do syta ułufojanegja sporni 
sane sokowego- okazały się płonne. Dabuek ubie­
gły brl jakby stworzony aga zapafc»nydi Sanefcz. 
karzy. Tetnrtiraiira mezbyii niska, brak wiatru 
f puszysty śnieg, zalegający stoki parku W M  
ddegt, ściągnęły roje- chłopaków i -dlzlewczątek, 
poczAwszy od najmniejszych, skończywszy na 
poważnych «nade“ tHch i gtonazyastkacłi U- 
dbrojent w  owieczki* przybyli na odpowiednie d» 
♦aen e*tu miejsca. Rozpoczęła się jazda w dół, 
•dhTWtttjała się nierzadko przy wtórzą wte sołyeh 
fcnieebów, gdy niezbyt wprawny tkieapwmk prze- 
wróoij swego .gościa“ w śnieg. Nic „ofeszhi się 
teina ts z  bolaotfiycłi pet} ważeń kilku obtopaików. 
Ma są oqę jednak niebezpieczne; niewątpliwie do 
pw r » h ^  tygodnia sportowcy z P-ran‘‘ się w y  
gżą i w następna nfodz.dię na tem samem miej- 
cm  Mę ztowlr.

Prośba e instrumenty muzyczne. Zarząd za ­
głada naukowie-wycb. «Ea ciemnych dzieci, Sn. 
&w. Zofii 1. 31, zwraca sńę z górąjęą iPr°śbą do o-

rtaTOrsc' prfbdimied o  ożyw.jw, hstranenty' mitt- 
rytazroc dla swyca Wydhowiarików. Instrumenty 
mogą byc różne i w  ja^tUtncołwifeic stanie. Sdache 
ifci ufi^r^d ^wcy zechcą podać swój adr3ą, by Za­
rząd Zakfodu mógł zfl pofcw*torwajiiem oferow ane 
instnumenty pociąć ua raieijpui.

Kelnerzy pod jęli na nowo rach s tra jk s jy - 
Dziś odbędzie się decydujące posiedzenie dele* 
gatów gospodarzy i kelnerów. Spodziewać się 
należy, że wśród gubra.iych przeważy czynniki 
umiarkowane, przeświadczone o tofti, że strajk 
nie cierpiących wcale nędzy kelnerów, lżyłby w 
społeczeństwie naszem w najwyższym stopniu 
niepopularnym, N

Bszpła^ę ^żywienie" tvbotn!ków na U L  ar 
nie. ,.Die Ro<te Fahne“  z 27. styo2 i»a  1921 donosi: 
Ukraińska Rada koanisairzy ludowych wy da to 
rozporządzenie, wed^yg Którego wsizyscy tpbóitoi- 
cy i urzędnicy bofczewfcscy na Ukradnie bezpłat­
nie mają otrzymywać ajityJonSy żyw.joR-iow^. 
(Zdajj sćę, iż r-o-zppnząiaeuie to pozostaną*., jak 
wiele ,Tmych lemu pocoonyort — tylko na pa­
pierze. —  Uwaga Redakicyi).

,,KłamStwo“  W ywycsenki na scerl® ncryin' 
bergskiei. Teatr rrńiecski w  Norymberdze pozy­
ska! dte swego repertuaru sztukę Włodzimierza 
Wynnyczeu kj p. L „Kłamstwo**, która wystawio* 
ną będzie w  połowie lutego ;br, W  ten sipuoóJi po 
raz fUerwszj) zawitą Ukrairaiec na suenę rti-dmie- 
cką. -.Dat .piast" robj z  tesgw powuitu uwagę, z 
napi-ęaeiitam można oczekiwać, czy premiera 
spełni wielkie nadzćeje, pokładane w  Wynnyozen- 
ae> ze strony kój Etóraddiclt.

,,Freiheit" a Wauy! Wymywany. ,-Fireihećł" 
pod tyt, „Habsburg' w  śltożbi-e PeitiCmJf -t§vi!eirdzl' 
iż mamo różnych zatprzeozsjn, naw^t oficyalnych, 
tawfcem jest. że b. arcy-ks. Wślhcdm nadal speku­
luje na ukraińiską koremę knó-ewsita. ',Fne8-heiT“ z 
togo powodu '6®N® pzeriw niemu występuje, ja- 
k^yteż praedw wsizelfciim zakupom dorniu Hohen* 
zoFiernów o podobne wpływy na Wschodami.

Za°strzenJe ś rod ^w  ^
,.0'borsdiles'scbe MiOrgenzatung*' podaje z Hel 
sSmgforsu dwdiesjeiidti o zaostrzeniu pi^ez Rakow­
skiego śiroldków przieciw powstańcom iśkra&tókiim.

Bojszewickie pogr<>my żydów tia Uk>'ah.le. 
Cały szieireg ę^sm iń urdeJSoiidi ze styczn;a donosi 
o przeujiwżydtorwiskfoh pc^r°mach bolszewickich, 
jakaW  «  pirtziaciwbojsaewickich powstahiaca. u- 
kraińslkfck.

Dytfefccya p°czt S łdegflalów w e LWuwfe, do­
nosi: W  myśl re:kryptu Ministerstwa poczt i te­
legrafów zaprowadzono służbę telegraficzną i te­
lefoniczną w  urzędach pocztowych Fflenica pow. 
warszawskiego, Siedt szcze pow. chełmsk ego i 
Wiinttiki pow. lwowskiego.

(b) Codzienna rubryka. Ja-nowj Stasiene. 
.la-cuaoircy pomp Mliejowyćh, sKnadziono w ko. 
tłownó króaia ikożucb, w  którym się znajdował 
partia}- zawierający ckoto ' 1.000 m)krf }°gityina- 
cyę kolejową, kartę ja  broń i kartę myiśi.wislką.—  

"tl^gerowi- maWąoemu pokój w  Rynku 
1. 41, skradziono ,w czas:e roboty pęto wartości 
15.000 mk., -a wła^rici^iowi tego pokoju płaszrz 
wojskowy, — Nikicie Soroce, ul. Hoffmana 9- 
skradfeńono z  -paw- îcy ŁaeFżłię wart. 10.000 mk.— 
Piiotrowli H-uberiowi z Hłuseyna iP°w. Brody, 
skraidzjono wczoraj w  tramwaju 2.400 mk-, dwa 
kwillty po 58.000 rnk. i dokumenty. —  Chanfte 
Katz sforasiM-owJ wcaanai w  jednym a kinotea­
trów ipnzy noizbierainau się ŁjoUw caiduroby boa 
lisa wartości 20.O00 mfc. —  Gedalemu K*ssł«ro- 
wi, w laic. domu przy ul. Nenckiego 4. sflaradizlo- 
no ze strydhiu koWrę- buciki męskie i kostyum 
diaujki wartości 7ł)00 mk. — Józefowi Ttroja- 
noAts^omu w  PasaekaUi haj‘d ó c ’i  rfcradEiono Te 
strychu uprząż w raz z chomoofceim wanoścl1 15 
tysięcy mapek.

(b1) Już n a  pecha... Kaefo.foir Szpmwajr, jat 
14, ipo;nocnik tprzy urzętóziię gospodanczym, 
skradł iaMeiś Mblecic w  ryińui pugdares g p i *  
nięsdizmt. Ponieważ jednak miał pecha, przechod­
nie złapali 8 0  m  gorącym uczynku, penfiądze o- 
debraffi, a jeg » san;;igy oddali w  ręce palicyamta.

(b) W ydalił się z d °m « M icM  Stadnik, lat 
H, -Bozm IV . klasy giimn. w  Krakowie, w  towa* 
rzyisżwńa sw-gc koilegi Adacia Kobma. Gjdftć

donSógf «  tem p o ^ c y i bo przypuszozgr ic syn jd. 
go oc>ad dto Lwowa. Pohcya wdrożyła posut*. 
kłwania.

Czyje dzl®c*.o? „mia Ł^«bJca znalazła 
wczoraj pog*>hłdn$u na scl^iaci, fcośdoła OO. 
lezuftów Jziecto płd żeńskiek owinięto w padu 
szęctzkę. Oddano je w  opiekę kornjsaryafcu II 
dzŁeintoj’.

Ob) Zły I nfewoziącny z&wód tterał sdbk  
MtMiaił Elłenberg. itezacy jat 16 a mianowicie 
zawód ibaspomkowoa Kśiedy jednak wyfoonał ^ro. 
botę“’ t. i. AraiS pannie Malwinie FoWównę^ na 
Pi Sotafc ch z kieszeni 120 mik. i potc Serdflpsńe 
złożenia materyi wartości 2 000 m Ł  został na 
grwąicjrm trozyiJoa schwyua»y 1 oddany do aresz­
tów ip^bcy^iych, rdsse zapewne bęrfeę miał 
czas zastan<*wieqfe się »ajd tyn, wewdzięcznym 
wawioder,,.

(b) Rozwydrzona handlarka. P. Praircsszka 
Szajowsfca kMpowała wczWaI w sklepię Briick* 
nerowej putcy rń. UrrS fjibtltjęv0j 2 — 75 <ft. ,nię- 
sa ctełęcego za które handlarka ta zażądata 115 
m k .^  gdy p. Saajowstka zwróciła jgj| uwagv. be 
mięs® tn Jest za dmgi& oświadcziesaa 5o wpsia. 
wiło Briłckneffową w «rarl, w ydala P. SzaJoMT* 
sftźej z rąk torebką t walrtuałami, poczem toreb, 
kę jWcSarłą- a wiktuały zniszczyła, wytnządzająo 
w  ten sposób szkodę p. SaaSow^kiei na 500 mk 
(Oto skutki ipabłażfiiwoścj wiłiatłz. —  .Przyp. Red.)

(b) Przygotowała sobie • wyprawę. P. Zofią 
Obmińską, żo*«a proi, ziam. przy ot
SykŚteSl*(j 49, zauważyła po odęjścńj sśtiŁąoeJ 
brak 10 p»i2rf&»erade! j  ipoć kołdry zc  znikam) 
,JL P.“’ 1 ręcznffloa j » 6ełu imnych rzecu, warto» 
ści 24.0G0 mit.

Sensacjrjne odkrycie. Nie do uwierzenia 
■ jednak prawdziwa. Bogaty adwokat, kuzyn 
sławnej nalliarderM amerykańłAiej heteiły Dodge. 
okazuje się wyrafinowanym ojzustem, hersztem 
bandy, która grasuje w Nowym Jorku jako tajne 
stowarzyszeni Czarnej Pięści. Sensacyjne to od- 
krydri stanowi clou dramatu p. t. „W labiryncie 
Nowego Jorku (serya IV.) jaki właśnie wyświetlają 
w Marysieńce i Koperniku. Napięcie drame*yczne 
doszło tu Jo punktu kuiminocyi .ego. I zdawać 
by się m ^ o , że już teraz skończyłby trzeba 
dramat. Lecz prezes Czarnej Pięści, ów adwokat 
Brnnet pozostawił 7 o>ttion<5vV dolarów, o która 
zabiegają /nów Chińczycy. Pieniądze te ukryte 
są w willi, n< leżącej do Heleny Dodge. Więe 
znowu piękna panna Staje się ceietn zamachów 
świeżej mafii. 1 znowu do wriią o życie ukocha-* 
nej staje nieustraszony Carell, który ma za sobą 
sympatye wszystkich widzów. Zainteresowanie 
wzmegio się teraz w dwójnasób. Chodzi o to, 
kto wynajdzie ów skarb, ukryty przez Benneto. 
W sprawie tej wielką rolę odgrywa tajemniczy 
pip ścień, o czem już w następnej seryi.

D oroczn a  W a ln e  Z g ro m a d zen i*  Z w iązk u  n -  
w o d o w ego  fa rm . prac. odbędzie m-, ta  lu tego  1,21 
w sa i G .l. To w Aptelc. uL Mikołaja 15, i  następują* 
cyaa porządkiena dziennym:

a) Sprawozdanie Wydziała sa rok obiegły 
h) Sprawozuanie kaa we v
d Sprawozdanie Komisy! rew izyjnej 
d ) Wybtsry _
aj Wnioski i intorpelaeye.

Peczą t«k  o  godziidr 3 wieczór, w  razie brako iiem plete 
o go Ił. d-30. O  jak najucznie|su przybycie oproszą: 
Za W ydział: M r. R u d o lf W eraer, prezea. M a  K  ( 0 -  
m ilian  W eis, sekretarz.   9131

R E K L A M A

K  lal t r i i  tuli i ssirti

EKonom isia.
Powrót do wolnego handlu.

Lwów, 7. b e g a  
„Tygodnik Handlowy", o m a  Stera Ki - yszenta 

kopców pt Ł.r ch - r Warszawie, podaje „  ostato 
nim numerze Bctyknł w o W a y, qL i „ ż n o n r  4ff



Nf. 5674 jDAz e t a  w ic s z o r n a ^ itr, i

^rolnego fiaTidłu**. W  artytado t/rn zaznacza •  za­
dowoleniem, Ze w reszce 1 J nas nastąpU powrót
'do handlu wolnego. Wyrazem te jo  są fakty, Iż 
rząd Wygotował jnź projekt ustawy o zaw esze- 
a u urzędu w alki z tachwą; dalej, ze złłkw dowano 
państwowy u rząd  eksporui orzewa, zwinięto dy- 
refccyę monopolu spirytusowego, ilkwdufc sic 
wreszcie osław ony Puzapip. 'Jbław^m tej lik *  i* 
dacyi jest zmu ejszorrii: w  ciągu ostatniego kwar­
tału peu sonata urzędniczego Puzappu 0 127 osób,

Likwidtcya objęła poszczególne wydziały, 
względnie części wyd^ałów, przed ewszystkitm 
zaś te, które z powodu zniesienia zasady gospo­
darki państwowej odnośr. e do zarządzonych 
przez nie artysułów, straciły niejako swe natu­
ralne podstawy.

Po przeprowadzonej likw^acyi 4*ogbstaire sam 
ośrodek urzędu, co do którego rząd postanów \ czy 
ma on wejść w skład mimsttryum, przemysłu ; 
handlu, jako organ ześroakowujący i przeprowa­
dzający wszystkie zagraniczne gakupy rządowe, 
czy też nie.

Być jednafc inoże, iż rząd ^tostanowi uwą po­
zostałość Pu^/ptpu przekształci w  towarzystwo 
prywatne, dókonywująoe owych zakupów pod 
kontrolą, a może nawet przy współudzale rządu.

Dalej tw erdzi ten organ, t  Jest rzeęzą zna­
mienną, że początkowe prace nad likwidacyą 
stwierdzimy, iż Puzapp w^n en jest Skarbowi Pań­
stwa półtora mTon? maTck, których nie może po­
kryć swemi aictywąmt.

Wreszc e „Tygodn’k Handlowy** atakuje 
W szelk;e państwowe urzędy gospodarcze, zazna­
cza, że w cle pracy będzie potrzeba, by chaos. 
Jaki te urzędy łiamltaiące do życia gospodarczego 
kiaiu wprowadziły — tsonąć i ryuck Jako tako u- 
porządKować.

\Xy jLnie. i.i i por, «:y w s|ra .._ch ] 
ogłoszeń zUDeJnie ber. łun ie 

w A^m inistr'cy!, Lwów, Sol , la 4

biLAi-tó POLSKIEJ KRAJOWEJ KASI 
POŻYCZKOWEJ.

L wów, 7. lutego. 
Tymczasowy bilans Dolskiej Kraj. Kasy Po­

życzkowej wykazuje, według zestawienia z dna 
tO. stycznia m  następujące cy fry : Zipas kruszcu 
wynosi łączną kwotę 51,541.751,10 marek. Z te­
go przyipada na monety złote * złoto w sztabach 
mjr. 12-569.426.50, n* monety crebrnc (1 bilon zagr. 
po kursie parytJ 33.009.493.34 jnk„ ra błon w ła­
sny 962.831.35 mk. W  od^pgiu pozostaje bonkno- 
tów n t kr.TOtę 50.5~A,699.902.50 marek. Dług skarbu 
Państwa wynosi 60.125,000.G00 marek.

UIEŁDA WARSZAWSKA.
War_j;awa, 7 hrtegr,. 

i (Telef.) (m) W  tóbie^fym tygodnia środek 
oi ętżtośd obrotów giełdowych na giełdzie war- 
®zcwsM*J przeii ósl się ponownie .ia rynetfc walo­
rów  dyvvideudowyoh. l<vch akcyami pszemysło- 
wemi byi reranienie ożywiony, przy kunach ipo i 
mimo ciągłych wahań zwyżkując yah. W  akcyach. 
uarutowycti obroi^ również znaczne, a k o *  ban­
kowe były zaniedbane.

K rur.ria saortowsu
Lw ów , 7. tai ego. 

b ieg  JKuryera Polskiego**, Warszawski -Ku- 
ryer Poiski** orgarilzuje w poczętku kv» etn a br. 
bieg dokoia Warszawy. Biez ten zoraam zowany 
r.a wzó- zeszłorocznego egu belwederskiego", 
powtarzany będzie rok rocznie w  p ćnaszą nie- 
dz elę po Wielkiej Nocy. Redakcya ł-tagnąc u- 
św  etuić go i nadać mu piętno w :eHriego święta 
SpOiiowego stolicy, o f  arowuje jako nagrodę węt- 
d równą puhar srebrny dla zwycięzcy, a prócz 
tego dla pierwszych 6 przybywających do mety 
zawodnków  żetony pamiątkowe.

Regulm-in begu, oamszeny po wterdzecki 
go przez wszechpolsid Zw ązek akręgonry lekkie
ametyczny, podamy niebawem.

1  punktu w i iizer a czysto sportowca, będzie 
to w  eik' wiosenny przegląd sił lekk^uatletów 
fcałej Fclsk , gdyż niewątpł w ic pomivdzy zawedt- 
łwkaiić, oprócz Warszawian, nie zabraknie Kra­
ków ati, Lwów an, Pozrarrai.ów, oraz przedsta­
wić eli rmreiszych środowisk budzącego się spot. 
ftu polskiego.

MJędzynarodowy da^tl ghnisostyczno-aaety*’
Pzuy w  Pradze, -łianodm L ;sty“ pszą, że w  
î&asie od 3. do 5. frpca bi. odbvuą się rtLędzy-aro- 

dowe ćwczedia gimnastyczno-atłetyczne w t-Ta- 
aze. Dziennik ten w yraja fiadzeję, że : poi”,Ir e 
'związki gimnastyczne i sokoie w  uroczystości tej 
wezmą udz'ał.

Pies Jako b/aiutfcaiz. N ‘edawuo na Jednym 
z maLchów w  An.di mały piesek obron 1 całkiem 
pewną bramkę. Mianowicie Je-den z nr̂ i$a przo- 
jechał już obok obu obrońcow r zmyliwszy bratn- 
zarza, slrzel ł w bramkę.’ Piłka potoczyła się ku 
bramce, wtem nadbiegł ją «®  p:i s i potrącił p"1- 
kę po®a słup. Jak tę sprawę rozstrzygnął sędzia? 
Otóż sędzia dał rzut sędzówskl i całk tm  słuszjd*. 
gdyż brcinkę za zdobyta liczy się, w tedy, gdy pił­
ka ptieKTOczy ln ię bramkową

Szwecya-/nstn'*. Szwedzki związek p’IH  
nożnej zawiadomi austr. związek, że Jest gotów! 
fozwrrać na W  elkanoc match międzypaństwowy 
w  WrednJ"i : nie żąda wcale zwrota kosztów OL 

Match bokserek* Ca^ ^ ':’ r-Derri^ey, który t  
i»owodu trudności czynv ' : : '.'i przez władze t le  od 
będzie s?ę w  Nowym .T ~i,u prawdopf-dobłre odi- 
będzie s‘ę w Toronto lub Montreal. Jok donosi 
..The Śporistnan**, zawiązało sie w  Moirreal kana- 
djisk'e konsoreyum, które taż w  części złoży Id 
potrzebną gotówkę. ‘ - \

O G Ł O S Z E N I A
O D D Z IA Ł  D LA  O Q ŁO SZc.M  ___

= - -~ l twa ty  p 't e i  caty iiie  i do g >Jł  7 [= =  
, w io r7 -r -o  V>ez m ;r w y .

Wyświ^l i od  soboty 5 lułsgo 1921 roku.
«  »

N O W O Ś Ć  S K ZO M U  i O  .14 1 J u tr o  p o  o s t a t r t i l
Wspauiuly sens cyjny d r -m at wytwórni fraue. G aum ont w Paryża.

d ™ . *  K O C j F I T R K T  . .  . u
Akcya odbywa >k w  N cci. w paniaU v , ,  artystów, prz piękno poisaża. 
azupwłiiiają cc io ić  obrazu. Do • w unen ja tego  dramatu poi>l-£yła O k l i i l *  

•tyka* liustracya na koncertowych or^nnach.

I NAUKA I WYCHOWANKI ]
R o  y V 'e g o  j zylca ucz^. Z itosz.n ia  a -  im iniatra y> 

pod „Rusyjaci*. 909/

T ' karrtle do żelaza, heblarki, strugarki, obrtb iar! i d-> 
drzewa, p deea .P IL O T * , Lwów, B torego 4. 8M6

P a p ie ry  stare, akta, kupuje F bryka papieru Fuina. 
3 ższa w -dom oaó ‘ e  I* Krasickich f* 9 00

P iU g l rn o torow  , parowe Lokomobile, M otory —  po­
leca .P ilo t* , Lwów. Bator-go 4. 8 73

I PCUOY IPJKACJ 1
Ogri>dn ‘ k -  kawał ra pos^ukije Zarząd dóbr Ży-aczów*

poczta 'at miejscu 8-7w

L z d b  li lo r  e j  panny do kuś,,i rstwa, poazukuje firma St. 
Stąpkow  ezn, pl. Kapitalny 1. 9110

P o m o cp lk  kanes aryjny (lub pomocnica) , trz. bnjr 
Sara, do biura Związku chrześcijańskich dSurisrw ców , 
ul. Fredry 6. 91;ti

I KUPNO, SPRZEDAl, ZAMIANA 1
T au iO  do nabycia za d ,  ary. Kamienica piętrowa muro* 

wena pod blachą o dwunastu ubikaOyach w raz z do­
mem parterowym (oficyny) z tartego materyalu, z o-
Rrode p w Skołam, w pobliżu wszystkich urzędów, 

adaja sią d każdeąo calu. Ogłoszenia nsjsyłaó do 
Adm. ab « r t y  ' ,  .c c ł*  pod .Kamienica aa dolerł

8

M ło ty  sprężynowe, parowe, To  .oni a. Heblarki Gryzer- 
ki. Rury pLmienne, Getry, Motory, Lokomobila, Tur­
biny. p len a .P IL O T * . Lwów, BaLore-o  4. 8945

K an tien L  m łyńska po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny mlynarsaie. turb uy, motory, pot ra 
.P il t “ , Lw  -w. Batorrgo 4. 8994

P ian in o  marki .P a t r o f  do spt zadania. Wiadomość adw 
Dr. Mund, Pasać Hausmena 3 a. 89 8

Kup {  majątek do 7 m orgow j/młynem lub bas- Zgjjp* 
szenia: T ru -zkow r-i, p. Wirniki. Winniczki 9127

P orte  p a  n. parino , tiat rmonium, kupię, proszę o podań e 
feny, f.rmę Hanak, Pańska 21. 6-129

A p ara t fotograficzny Zeissa J X  12 do spreedan.a. Po 
tockiego 78, H. piętro, drzwi & 9130

W ó zek  żółty ne resorach kupię. Zgłoszenia do biura 
^okoł .w ,k iego, pod .W ózek*. 913-

M ły ń s k l:  w a lce  półmetrowe lub mnliejaM k m pletnia 
odnowione, neryflowane sprzeda do 15 lutego Bu­
dowa. K  m tnow ic ia  ll/lV-, Lw ów . 9144

I M L S Z K A N i A ,  L 3 K A U ,  SJC!a l^ ‘ 1
M ł g u f D  erny oraz stajnia zarąz do wynajęć a

Zgłoszenia pod .M agszyu*' do biura Brilcka, ubea Ko­
ściuszki 2 . ________________________  9056

'K a len d a rz  Bociana bogato ilustrowany do nabycia w  
trafiiwcb l biurach dzienników 9098

P rzy jm ą  ucznia r k o i  niśs ycb Z intelif-ani.nej, .cne 
żi,e| familii ra  cało utrzymanie i -nieszkanie, nsjehę- 
tn ej ca prow.unty, uL K johauow sW ego L 70, pari i  
lewo.   9:̂ 6i

To v. Handl. „Port* w Gdańsku, poszaksje dla od­
działu swego w< Lwowie 2 uokol do odaajęclj. 
Oferty sub Gdas.sl'' do Adm. M D

w okolicy Gródeckiej zamieńłę u *  takiel 
lub większe mieszkanie z kuchnii} i kom­
fortem w  tej samęj lab lubej d iie laky . —  

pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. n W ieczornej* 

pod „Z a raz". 3953

I MAŁŻEŃSTWA I
B ratańca  właściciela dobr, iem  się t  r su tą oardzo 

przystojną, posiadającą w ięki tą gotów kę łuo ziemald 
majątek, zajmująca Się gospodaiatwem . Wiadomośa 
w  Admmistracyi. 9128

E ZUUBIUNO — ZNAklZłON) ]
W sobotę a 8 w ieczór przy wsiadaniu do w i z ,  K D  

przystanek Każmicrzowska róg Brajerowakłej, spadłą 
on laska pljedyn za, którą ze względu oa drogą mi 
pamiątkę po ojcu, upraazam uczciwego znalazcę o 
zw rot tijża  zs sowitem  wynagrodzeniem, pod adroa 
tum P  horyles. Brajerowska 6, II. p. 9143*

E ROZMAITE ]
,E C G L E  D E  D A N S E * —  S zko ta  tańców  m odnych*

pod kierownictwom Stefana Niemczynowskioge* pns* 
n esięna z Kasyna ufłCeiskiego do wla* ago lokalu uL 
O ssolińsk ich  i (sal bylegu Teatru ^Eudewllowego), 
4  pisy iia kursa tańet / mod iych (Poztrot, l (uestep, 
Boston air.erykaiiski. Tango I inne) oraz .ańeów z,w, 
kłyeh codzienni od godziny 5— L  -  locz-Micf (komplety) 
eo *ob. ty, Five o' ol ckT* w n adziale i św ę t. 
RenJaz-ynus eleganckiego towarzystwa. 90tJ

Akuszerka przyjmuje panie na cz s słabości, udałam po* 
rad, dys ijrecya, Lw  -wskieh dz eci 7 (Polna). 9064

S ta jn ią  na 1— 2 pat koni poszukuje m ożliw ie I A t . 
kolei Biuro spedycyjne, A d  a/u., weka, Czarnieckiego I

1



.Ł ,GAz.ETA WTECZO^Na *. Nr. 5574
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FOR/1 a j dcLt-ucza
Rnk ■ Bnuramla &

9.50

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Mi  taplmaiiel sprężynowe, «  ity na stoły i j ą -
« o w e ,  m-,teryo meblowe, drelichy, sienniki itp. polecają 
K IC Z A L E S  i M A R G U L I S. Lwów. Syks.-sld  L >C.

^  9133

W y p o ż y c z a l n y .  side n«" wiec sorki, w f-  
psńye* . po eenaeh uralarkowanyeL I. Znckerkandwl, al.

Podlewskiego 2. 9043

B A C Z N O Ś Ć !
F i r m *  M - j n t e r n ,  L w ó w ,  u L  R e j t a n a 4.
kupujo stylowe meble, płaci najwyższe ceny — otaz ma 

na idcłt iz ie  kom pletne urządzenia Li ar. 9004

IIMKZGNE SREBRNE T0RJ5BKI
E W lsw k  s^staow s zagranicznym J, I L  W O L F ,  ju b ile r  i z  o to lk . L o róe r , S o l s ł e . k l e g a  I. 2 .  —  Kup uje też 
Bioto, srebro I brylanty, pH c,o najwyższe ceny. 7557

H92T0WNIA BŁA KOITUHńJł
S * K a  a. o g r ,  p o r .

SKŁAD: LWU V, ROMA AO WIC BA 11
otwarty ca ty dzień. NĄJTAŃ3ZE ŹR Ó D ŁO  ZA K U PU  
towarów odzl to wycli i obawia dla robotników I 

służby folwarczne]. HURT. DETAL. 8366

8316Pracownia wszelkich robót

w zakresie krairlectwa
wykonuje wasatką robótą solidnie, szybko i tenio.

H. GO! DEN, Lwów, Lelewela 5 B.
Pusukujemy d* natychmiastowej dostawy

138.930 izmCtftfEŁ
Z g łttB n ia  prosimy nadsyłać do Spółki kredytowej 

i  handlowej 8957
w  P r z e w o r s k u .

S = „P O L IM E X " r :
POLSKI  ZWIĄZEK HANDLOWY

Lwów, pi. Maryaokl 5.
Oskwpi w i"k  .ę  ilość w agonźw  jaj na eksport 
Bis Bitne lub pisemne przyimnją Centrala Lwów, Od* 

daialy: Warszawo, Senatorska 6 i Śnialyn 9079

Wledefiska Fryzyerka.
Podaje sią do wiadomości Pań, Za jako W e d e Ś *  

S p a t y M s ł k a  nsknteca nam na poc-okz et mycie 
, Jo*ry; czesanie, suszenie oraz ze zniaaoaonyeh włosów 
wyrabiam nu jdegastne .ryinry. —  Kno-iją wynoseki 
w m ó w i z takowych na pocekan iu  wyrabiam w .rk »***  
Sprzedają go tow e warkot t  po cenach nejtaśszyct 88l 9

L K u T y l j M  Hi (wnnt.trm.)

AM ERYKAŃSJJu 

A N G IE L S K IE
po bardzo niskich cenach poleca: 216 a

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  K a w y  i  H E R B A T Y
JOZEFA MU5I1A, Ł”. L», Clfarego 32.

fl!DM Jo pr-yia i

a l i K I ' 5 T f l ‘ -)ł P l U p
. ,  ‘ i w i t r  lw i —  *•

OMMSSMuwntóe “rtezącJ

—. — L w d w  —  —

tS j-S y K S T U S K A o
Oł

PALONA
ZAPOMOC& QORAI£QO PO* 

WIST3ZA J»&LS€A 6281 
HANDEL HERBATY I KAWY
EDMUNDA RIEDLA
OTLWO WI", RUTOWSKIBOO 3.

PIERWSZY KRAJ. WYRÓB
LISTEW NA RAMY
« f l  L W O W IE .  P L .  K L C a W S K i M O  L  9 .

nrprze iw  L o u ir b  św. E li  iot>. 8383 
P "  LE C / S IĘ  B O G A T Y  W Y B Ó R  R A M  D O  
W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  O B R A Z Ó W  1 FO  
^ O G R A F II. S P R Z E D A Ż  H U R T Ó W * A  I PO JE : 
D Y N C Z A  P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

Z prawdziwego amerykańskiego tłaszczn ko­
kosowego spor gS‘ iny tłLSzci. roślinny

E U B L C i S
jest jedynym nsiłepszym i najtańszym tiaszczem, za stą­
pającym nrasto i smalec. Do nabycia hurtów*1., i detai- 

luwnie w  paczkach po ćwierć i pól kUo n firmy

BRACIA TAMAKOUER
Lwów, al. Kazimierzowska 21. 908:>

Dla hurtowni, iprowizacri m iast zakładów prze­
mysłowych i fabrycznych stosowny opust.

f l l g S s i  -i L ł S / a
■ r -hanik. Lwów nl. 
Sykstnska 10 Warstat
r operacyjny waznlkieh 
n -czyn  do pir li>< l, ko- 

. pu>wenta, rachowania 
|\i powielania oism. —  

Taśmy do maszyn do 
pisania, kalki i t  p. — 
-J każdą i ep i-w ą  dają

J^BamaiSSdHnMnmnsan

J. TIGER
Fitrju iw, iwiet i ijrńii H el

jaks LAKIERY, PASTY 1 FARBY, poleca 
wyrooy swej fabryk! znane 7.c woj dobioei 

mydło gospodarskie

sb „ H l r ó l lM :  L e m *
mydła toaletowe, świece kościelne, zwykłe itp.

Sprzedaż t iłfo hurtow oa.
k  nu winom i t. p, irsty t reyom ndziele sią dek ko 

iuącyen ulg.
L w ó w ,  u l i c a  S z w e d z k a  1. a

(boczna Ja.iOwskiej). 8815

8wiA';o’jrEi k ż w y  t u t k i  i b  s u l k i  p r z e o w o j . j a k o Sci

P l t w in w l  TYLKO Z  WCDdYM ZMAK1.M NA IO UU E  .SŁtSEUS1. k m .

Poszyhojsmy ft&móffl
w cala1 M iłopolsce, calam sJtv< 
powm it bi f  oranych BECZEK  
z eemanlu I uiywanyrh worków.

2 loazr—1 1 prosimy nadsyłać do Sp jłk i kred. 
i handlowej w  P -  Z  r r o r n k u ,  8956

OPUSW Mii  111!'HE.
® I ■ - - _ ■— — L— o mi' c_JLgłuł^^^WB

M w r  w w  •Sp. z  u g r .  p o r .

zawiadamia swych P. T. Klientów, iż z desem dzisiejszym

otworzył filią we Lwowie
przy ul. Klonowicza 8.

I px ujm uje tamże samówienia Aa

SKÓRĘ
towary tekstylne I arłyknty kolonialne.
Dostawa towarów natychmatfc wo z własnych ma­

gazynów we
Tely|jramy s . P I L O P U S * ,  Lwów* 8915

€/
MajkłikLsn JSpóUd akcyjs^j w ydaw tiirse f.

DnJk B . Spółki (Uttft. JL «s
Reduktor DC ROGŁR i'A i Ta g l IA. ' redaktora bacz. JEĘZY j^CKiARSłł
Bt SotoJaL -  -/;w. : &muti iUCMMJKL 4


